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Pisma to wychodzi codziennie aprócz nie- 
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— Kraków. — 

(A. n.) — Zapowiedziano w przedwczoraj- 
szej gazecie opera: Narzeczona, mająca być 
jutro wystawioną w teatrze, godna jest, aby 
o niej uprzedzić pokrótee miłośników pra- 
wdziwych piękności dramatycznych i muzy- 
kalnych. Nieraz joż gniewano się i slusznie, 
na liche komedye, dramy i npery, pod szum- 
némi zepowiadane tytułami; podobnie zawie- 
dzionych nadziei, w najpierwszych nawet 
teatrach dosyćby naliczyć można; ale tym 
przyjemniejsze bywało natomiast zachwycenie 
zuawców i lubowników, kiedy pod skromnym 
napisem, ujrzeli arcydzieło poezji i muzy- 
ki. — Taką jest nieomylnie jutrzejsza Na- 
rzeczona. W tej cudnie pięknej sztuczce, 
ziłaje się, Że autor słów i kompozytor mu- 
zyki, uwzięli się, aby jeden drugiemu w ni- 
czem nieustąpił. — Nieoceniony Scribe, 
maluje tu heroiczną biedną dziewczynę, która 
w obec swojego oblubieńca, mającego za 
chwilę iść z nią do Slubu;—dla ocalenia ho- 
noru swej dobrodziejki, i wstrzymania poje- 
dynku na śmierć i życie; —przyznaje się do prze. 
niewierstwa którego niepopełniła; a gienialny 
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Auber w czarowaćj swćj kompozycyi, wszyste 
kie te piękne rysy, tak szczęśliwie połączyć 
umiał, że tu szczytną poezyę pierwszego, poróe 
wnać można do niebiańskićj dziewczyny, 
przypatrującej się swoim wdziękom w zwier- 
ciedle, które dla nićj z najczystszego kry- 
ształu ulał drugi. — Może to będzie pierwsza 
u nas szczęśliwa opera, która w tegorocz- 
nym ciągu widowisk, z korzyścią dla teatrn,' 
da się powtórzyć kilka razy. Kto czuje pię- 
kność harmonii muzycynćj,—za każdem powtó- 
rzeniem tej lubej /Varzeczoućj, pewnie no- 
wój dozna roskoszy dla ucha i dla serca. 
K. S. 


ID — — 
Część Polityczna. 


— Z Wiednia 24 Stycznia, — 

Zawczoraj dawał tutejszy poseł turecki 
wielki bal, który okazałością swoją odpoe 
wiedział oczekiwaniom jakie o nim miano. 
Iionory domu robiła xiężna Metternichowa. 

Zinanego hrabię Beleznaj, osądzonego na 
śmierć za bratobójstwo, ułaskawił cesarz, zmie- 
niając tę karę na piętaastoletnie więzienie. 


Ze Stambułu nadeszła poczta, ale aż dni 
19 potrzebowała na przebycie drogi. Ńzczę- 
ściem nastała tam zimna pora czasu, co spra- 
wilo zaraz widoczne zmnicjszenie morowego 
powietrza. 

Sprawa holendersko-belgicka, jest tu od 
niejakiego czasu przedmiotem narad dyplo- 
matycznych. Zdaje się, iż nastąpiło już po- 
rozumienie względem głównej zasady ukła- 
dów , które nieco później na nowo w tej mie- 
rże przedsiewzięte będą. 

Z Malty wypłynęła przy końcu zeszłego 
miesiąca eskadra do Trypolis, dla przypo- 
mnienia tamiejszemu pąszy warunków traktatu 
handlowego, który z Anglią, był zawarł. 

— Z Poznania 31 Stycznia. — 

Onegdaj odbyło się uroczyste zagajenie 
4tego sejmu prowincyalnego W. Xięstwa Po- 
znańskiego. Panowie deputowani udali się 
z rana w towarzystwie kommissarza sejino- 
wego, J. W. naczelnego prezesa Flottwell 
i członków władz wyższych, oraz jenera- 
łów wojsk tu konstytujących do .kościoła 
katolickiego farnego albo do ewanielickiego 
na Grobli, gdzie nabożeństwo w tym celu się 
odbyło. Po skończonej uroczystości kościel- 
nćj, nastąpiło w wielkićj sali królewskiego 
znmku, przeznaczonćj przez N. Pana dla 
Stanów prowincji, uroczyste zagojenie sejmu 
przez królewskiego kommissarza JW. Flott- 
wella, który stósowną miał przemowę do 
panów deputowanych, na którą marszalek 
sejmu, dyrektor jeneralny ziemstwa, pulko- 
wnik Poniński, odpowiedział. O godzinie 3 
wielki był obiad u JW. naczelnego prezesa, 
na który oprócz deputowanych, szefowie i 
większa część radców rozmaitych władz, oraz 
duchowieństwo obydwóch wyznań, jenerało- 
wie i szefowie wojskowi wezwani byli. — 
Królewski kommissarz sejmowy po Stóso- 
wnéj do okoliczności przemowie, wniósł to- 
ast za zdrowie N. Pana, który z największyn 
zapałem przyjęto, poczem JW. komenderu- 
jący jener.ł Grollmann, spełnił. za pomyśl- 
ność prowincyi poznańskiej, Na przemowy 
ich odpowiedział marszałek sejmu śród po- 
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wszechnego obecnych uniesienia. Uczta skoń- 
czyła się o godzinie 8, — Wczoraj z rana 
rozpoczęły się czynności sejmowe. 

— Z Fraukfortu n. M. 20 Stycznia — 

Między żołnierzami tutejszega kontyngensu 
zagęściło się nadzwyczajne zbiegostwo, co 
ziąd pochodzi, że miasto Frankfurt przez were 
bunek kompletuje swój batalion, przyjmując 
do niego najrozmajtszych ludzi. 

Obermiiller , jeden z zbiegłych ztąd poli- 
tycznych przestępców, pisał z Straźburga do 
krewnego swego w Freiburgu , donosząc, że 
przybył tam szczęśliwie z towarzyszami ucie- 
czki. — Znany Dr. Wirth jest także we Fran- 
cyi, a znim schronił się tamże stadent Wol- 
frum. 

— Stružbhurg 28 Stycznia. — 

Niesiychane uznanie za niewinnych przez 
tutejsze sądy wichrzycielów, którzy z bronią 
w ręku jako buntownicy schwytani byli, rów» 
nie tu jak w całej okolicy, jest ciągle przed- 
miotem codziennych rozmów. Czyn ten 
pod wszelkim względem sam z sobą tak jest 
sprzeczny, że każdy człowiek, którego czu- 
cia względem sprawiedliwości i bezprawia, nie 
są do reszty zepsute, i który nie da się po- 
wódować sofizmom i obłędom, z oburzeniem 
tylko poglądać musi na to zdeptanie nogami 
wszelkich praw. —Na gorącym uczynku, z bro- 
nią w ręku pochwyceni zostają buntownicy; 
są oni poczęści wojskowi, którzy Królowi 
swemu i chorągwi zaprzysięgłi i ślubowali 
wierność; ludzie ci uwodzą swoich podko- 
mendnych, usiłują obalić Rząd, newe urzą- 
dzenia zaprowadzić, oznaczejąc swe kroki 
zawichrzeniem i zdradą kraju, — Niezapiera- 
ją się niczego, nieokazują żadnego zalu, — 
łecz owszem zaciętość odznacza ich przed są- 
dem, jako oskarżonych na śmierć i Życie. 
Sąd przysięglych mial tu otwarte pole, kró- 
lowi, zniewasżonym sztandarom, zagrożonemu 
państwu, i skalanemi Ronorowi, wyrokiem swo- 
im wyrządzić Sprawiedliwość; niezważając na 
względy stronnictwa i sofizmów; miał tu po- 
wtarzam pole, dać z siebia wzór czystości su. 
mienia i rozsądku. Ale sąd ten, uwalnia 


uroczyście buntowników od wszel- 
kiej winy.—Są czyny, które w swojej dot- 
kliwej bezwzględności, tak dalece bywają 
z wszystkich pozorów obnażone, iż wszelkie 
zastanawiania się i rozprawy, nie dostateczne 
są przeciw oczywistości niesłychanego wy- 
padku. —Uwolnienie bowiem Ludwika Bona- 
partego, którem podzegacze rewolucyjni, to 
urąganie swoje wszelkim prawom, ubarwić 
usilują, z wyrokiem sądu przysięgłych niema 
Żadnego związku; i jedynie tylko potajem: 
nym sprawcom zamieszek, mogłaby podobna 
myśl przypaśdź do smaku. Buntownicy, czy 
mowię buntownicy wojskowi, mogą być win- 
ni, lub nie winni? to było całe pytanie. I 
jak kolwiek nie jeden podobny czyn gorszą. 
cy, dał nam się wciągu ostetnich lat doświad- 
czyć, — tak pelne atoli usankcyonowanie bun- 
tu przez sąd, dopiero nam na teraz zacho- 
wane zostało. Jakoż wszyscy dobrze myślą- 
cy wydają odgłos przerażenia, którego festy- 
ny i seręnady zagluszyć niesą w stanie; od- 
głos który tćj chwili, po całym kraju rozle- 
ga, i który jak się dowiadujemy, we wszyst- 
kich częściach Niemiec, najmocniejsze zna- 
Jazł potwierdzenie. I w takim to sposobie wynu- 
rza się równie i tu zdanie powszechne, i wsze- 
dzie jcden tylko głos słyszeć się daje: Ja- 
kież teraz rekojmie zapewnia nam ta insty- 
tucya, (sąd przysięglych,) która swoim wy- 
rokiem, najwidoczniejszej zbrodni nadaje pię- 
tno niewinności? Ałbo więc sąd takowy nie 
jest bezzależnym, albo uprawnia formalnie 
zasadę buntownictwa. Jeżeli bowiem to dru- 
gie przypuścicmy, jakaż nas przyszłość cze- 
ha? Wierność królowi, honor sztan- 
darów, nietykalna świętość przysię” 
gi, sąi byłypowszystkie czasy pierw- 
szym obowiązkiem Żołnierza. Bez nie- 
skażytelności honoru, obalilaby się cała budo- 
wa, Spóleczeństwa,—i te chorągwie któ- 
rych jest przeznaczeniem, sławę i świetny byt 
kraju zabezpieczać, mogłyby się zamienić w 
sztandary buntu i rozboju. Jakaż by nam 
obiecywała się przyszłość, gdyby nasz żołnierz 
mocen był dopuszczać się bezkarnie zawich- 
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rzeńh i rokoszów, i gdyby za takie czyny wy- 
nagradzany był jeszczejserenadami i ucztami? — 
9 (Gazeta Pruska Šlanu). 
— Z Paryża 25 Słycznia — 

Zieszłego poniedziałku obchodzono w Teatre 
français rocznicę urodzin Molliera, przez 
wystawienie dwóch sztuk jego p. t. Swięło- 
szeki Chory z przywidzenia. 
pelniony słuchaczami, 

Na ostatniem posiedzeniu akademii umie- 
jętności doniósł pan Arago, że był tyle szczę- 
śliwy, iż za pośrednictwem xięcia Metterni- 
cha pozyskał zniesienie wygnania dla uczo- 
nego Meloni, który z rozkazu xiężnej par- 
meńskiej, był z kraju wygnany. Akademia 
wezwała pana Arago, aby imieniem całego 
jej zgromadzenia, złożył bold wdzięczności 
xięciu Metternichowi. 


Teatr był prze- 


Księgarz Allardin, zapowiedział wydanie 
»Autentycznych pamiętników J. K, W. xiężnćj 
Berry, od jej urodzenia aż do dnia dzisiej. 
szego, przez Alfreda Nettemment.« 

Najbogatszy wexlarz paryzki, P. Chauvi- 
ere, miał w tutejszym sądzie policyi popraw- 
czej, sprawę jprzez kilka tygodni trwającą; 
oskarżono go bowiem o podstępne mieszanie 
ołowiu do srebra przedanego w bryłach, w 
wartości kilku milionów franków. W końcu 
zapadł wyrok przeciwko niemu, stanowiący 
jednoroczne więzienie, zapłacenie kary 15,000 
fr. i wynagrodzenie 60,000 fr. dla ;uskarżye 
ciela wdrodze cywilaćj, któreto wynagrodze- 
nie może w miarę zanoszonych reklamacyj, 
do bardzo wysokiej dojść summny. Ponieważ 
przekonano Pana] Chauviere o namawianie 
do fałszywego świadectwa, został przeto za» 
raz po zapadnięsiu wyroku aresztowany. Ma- 
jatek jego liczą na 7 do 8 mil. franków. 

Zmiana w gabinecie, o której dzienuiki 
opowiadają, ma za powód wyrok sądu przy- 
sięgłych w Strażburgu. Pan Persil, który 
się jak najusilniej opierał uwolnieniu xięcia 
Ludwika Napoleona, występuje teraz znowu 
z opozycją swoją i poróżnił się zinnemi człoń- 
kami ministerstwa. Mówią, że podał się o 
uwolnienie. 


— Londyn 25 Stycznia. — 

Słychać, że król J. nie zagai osobiście 
parlamentu, lecz przez kommissyę która prze- 
czyta mowę królewską, 

Weczorajsza gazeta dworska, umieścilą 
nareszcie mianowania parów, o których nie- 
dawno wspominaly dzienniki. 

Ministrowie są tak dalece skryci z plana- 
mi swojêmi, że nikt nie jest w stanie powie- 
dzieć z pewnością, co rzeczywiście robić 
zamierzają. ŃŚądzą powszechnie, że zaraz 
po otwarciu parlamentu przedłoża bile wzglę- 
dem załatwienia sprawy irlandzkiej co do 
kościoła, korporacyj i prawa o ubogich. 
Z tych, utrzyma się zapewne tylko bil osta- 
tni, ponieważ torysowie, jeżeli chcą być sy- 
stematyczni, powinni sprzeciwić się przyjęciu 
dwóch pierwszych, które w Żaden sposób 
nie mogą być skreślone w duchu odmiennym 
od poprzednich. Coby w takim razie uczy- 
„mili wigowie, nikt nic powiedzićć nie może. 

Cesarsko rossy jski ambasador, hrabia Poz- 
zo di Borgo, spodziewa się wkrótce przyby- 
cia synowca swego i siostrzenicy, będących 
jeszcze w Paryżu. 

Przed sądem asysów w hrabstwie Here- 
ford, zaskarżono niedawno Żebraka o ukra- 
dzenie kawałka chleba. Wszedł on do pe- 
wnego domu prosząc o jalnużnę; a gdy mu 
takowej odmówiono, wziął leżący na stole 
bochenek chleba, i ukrojł z niego kawałek. 
Sąd przysięgłych uznal go winnym zakradze- 
nia się do domu; będzie więc na lat 7 depor- 
towany. Jestto coś podobnego jak wyrok są- 
du przysięgłych w Sważburgu. 

W niektórych listach otrzymanych ostatnią 
pocztą z Lizbony, e datowanych 15 b. m. na- 
mieni»ją, że podobno królowa Donna Marya, 
jest przy nadziei— Pan Bowring zaszczycony 
przez nią został orderem Cluysiusa, 

Odebrano tu wiadomość z Rio Janeiro pod 
dniem 11 grudnia, iż wybuchnęła wojna mie- 
dzy Peru i Chili, i że z obu stron kilka okrę- 
tów zabrano. Podług zaś wiadomości z Bue- 
nos-Ayres pod dniem 12 listopada, strony wo- 
jujące zawarły rozejm na 4 miesiące, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Od dnia 9 do dnia 10 Lutego. 
Walter Karol, Tobiasz Kizyk, z Polski; Rolina t 
Leon, Naniak Fabian, Bartosch Józef, zGalicyi; Kis- 


sing Jakób, z Pruss. 
+ 


W yjechali z Krakowa. 


Miikowski Dyouizy, Stoz Wilhelm, do Palski; Wo- 
dzicki Franciszek hr, Wodzicka Józefa hr, Wolicki 
Konstanty, Dąbski Władysław Bielecki Piotr, do Ga- 
licyi; Biselichca Majer, do Pruss, 


| Zomo GRES na EE ojj 07" 
Doniesienia. 


Niżej podpisany wraz z towarzyszem swoim 
Alojzym Cavanna, ma zaszczyt zawiadomić 
szanowną publiczność, iż będąc na teraz w 
Krakowie, gotów jest na wszelkie usługi w wye 
konywaniu operacyj którychby uskutecznienia 
w ustach zachodziła potrzeba, żądający jego 
pomocy, bliższej wiadomości zasięgnąć mogą 
w traktyerni na Stradomiu pod Białą różą, 
lub w handlu Dominika Biasion przy Głó- 
wnym Rynku. 

Prokop Karol Caliga 
profesor i dentysta, w uniwersytecie 
Lwowskim. 


Nari dób t 

Endeggefertigter mit feinem Affiflenten Mois 
Cavanna, hat die Ehre den Hohen Adel, da 
£óbliche Militår und Berebrungświudige Pus 
blifum unterthdnigfi u benachrichtigen, dag 
er bier angefommen fey, und in alten Elinfilie 
den den Mund betreffenden Operationen Die 
wiiligften ©Dienfie leifien werde. Diejenigen, 
welde deffen Hülfe bedfirfen, mógen in dem 
Traftårhoufe am Gtradom unter der Weisfen 
Rofe oder beym Herrn Dominif Biagon Kauf- 
mann am Plage ftch nåhere Kenntnif einholen. 

Procop Cari Caliga 
Profeffor der Zahbn-Heilfunde, an 

der Lemberger Univerfitåt. 


Na ostatnim kassynie įmaskowym znalo- 
zioną została chustka od nosa, właściciel ra- 
czy odebrać takową w księgarni D. E, Frie- 
dlejna za złożeniem złp. 2 dla ubogich do 
puszki. 


